
~ENA NUMERU I ZE. 

I 

POLSKIEJ ~ P .ARTll RO .BOTN .IC~EJ 
- EQ&-• .. ił'llDI .~ -

ROK 1. ŁóDź, PONIEDZL<\.ŁEK 30 LIPCA 45 R 

„Rep~ywa~yzac~a" Pi~ciolfttlła 
CZY s.ztuczk1 · raaMCU? Naród angielsl<i jest "przygotowany 'do . wprowacfzenfa 

Bardzo przepraszamy-za niesamowity • h " }'".a. h • • l h neologizm w tytule. „Reprywatyza<·ja" CYC zm1an po 1.Lycznyc 1 SOCJa nyc 
-znaczy to oddanie poprzednim wtaś- Przemówie·nie przeu;odni.·cząąego Izby Gmin Herbefta Morrisona cicielom przedsiębiorstw, które znalazły, 
się pod zarządem państwowym. LONDYN; (Poip~ess). Nowy l,)rze- w którym oświ?.dczył m. in.: że partia W roku 1945 Anglicy są bard~iej d 

Sami na tym miejscu wskazywaliś- wodniczący Izby Gmin i-farhe:rt MCJrd- kans~l'watywna pQpełniłą błąd, glł r~ świadczeni niż w roku 1918. Warsh\ 
my , że w ·warunkach współczesnych son jeden -Z na}wybitniejszych przyviód- pr:;;ystąpiła ona do wyborów b~z jasne- średnie są przygotowa'ne do decyduj: 
polskie rzemiosło, drobny, 'a częściowo .ców Labour Fart~„ i,vyi::fo;,ił po ogłó- .

1 
go µ:rogr&P'?, opie'!'.ając s!ę jedynie i tył- cych zmian politycznych. Wyborcy c.I 

i średni przemysł prywatny oraz pol<Jkie szeniu wynUm wyba:::uw p::zemówienie, ko na po1n1forn.ośd Churd1illa. szli do wniosku, że wszystkie.trudnoś kupiectwo w odbudowie gospodarczej 1111•""''"llllllll"'"•;•m1111""'"'11m• 1 1 111111111111;1:!"""' "111:1m•"'""''1111•11•1111111111111łilll'""''11111 1111 •11um11:111m••r:•r11 1 •1 • •""'"'t11•11111111••11111m1111"'' :mu11111111111111111111111111111m wynikają ze złego systemu gospodarcz 

· f;!~;;;~~·;~%r.t::.;:·:.i::~:i Konf erencia, Trzech .. P. · orz. damie go. żołnierze, wśród któryc r wpły„ przeciw wszelkim próbom niedoceuia- . IJ • • Labour Party ·wzrosły znacznie, domag. 
nia roli drobnego producenta i handlu . zakończy się . przed 8 sie pnia ' . ją się przeprowadzenia pewnych zmia 

. prywatnego w obecnyin okresie rozwo- LONDY BBC 0 · J • • odb • • b czego, wszystkiego nie wzięli w rachul ju · naszego życia gospodarczego. . · · N. · " n. 28· 7· po po.u- mocarstw. Posiedzenia ywac się ę- konserwatyści. Bez obawy będzie1 dniu ,· premier Atttee i ministe r Sipraw dą ter2'.z częścfoj, aby umożliwić preritie-Sarm na tym miejscu walczyliśmy o zagrankznyoeh Bevin przybyli do P ocz- rowi' Attlee powrót do Londynu przed sprawować rządy dla dobra wieJkiei 
to, ab~ J?Olski.m rzemieślnikom, dr~h: dam9. qodzinę po pl'zyjeźazie złożyli dniem 8 sierpnia, to znaczy przed pierw- nąrodu brytyjskięgo, który w ciężki< 
nym I sredmm kupcom powetovi; ac wizytę prezyde11towi Trnma.nowi. a na . i;zym zebraniem nowej Izby Gmin. Do- dniach wojny dał dowody bohaterstw kyiyw~y,. spo~odow;ine przez o~upa~- stępnie Gclby1i tO'.itml~;ę z Generalissinm- I pforo po powrocie 'premiera Attlee do · Labour Party będzie ściśle współpr 
tow ruemu~ck1ch, ktorz~ ~ sposob bez: sem Staline"! pl'zed rozpoczęciem plenar- I Lot'idynu b~dzie podana lista uzupełma- cowała ze związkami zawodowymi 'i o ~zględny ~~właszczyh t , ~brabowah nych obrad przywódców trzech wielkich i :ąca nQwego gabittetu brytyjskiego. ganizacjami· s~ółdzielczymi. Za 5 I ich, pozbaw1aJąc w ten sposob egzyste~- · ·1 zwróCimy się znowu do narodu po apr 

~~li;~ki !rs~~~~od:.~y::~::!"w!i~ N1·em;e„L1· nl=-n nls11n9111:ran1· :a Ang11·1· ~~l~~~~~~~~~~~!t~!:j~~:~c!:y7~~ przywrócenia im własności, okaz:mia I 'ft lflili'!.I U~~ HU U na m1e3scu chw1eJącego się systemu k 
maksymalnego poparcia .rozwojowi dro- - ,wszystko już było przv gotowane r pitalistycznego ut":or:zyć nową, k~itn bnej prywatnej produkcji i. handlu. ~ • cą post~pową sc;'.~ chstyczną współpr . LONDYN. (Polpress). W arch~wum nie · widywał wysiedlenie wszystkich zdrowych ' c 'wi lkohr t' 'sk · Nie z.mieniliśmy naszego stanowiska mieck.iego sztabu generalnego znaleziono fizycznie mieszkańców Wielkiej Brytanii, ę. e . · y YJ ą. 
we wszystkich tych sprawach. d~kumen •• t po.d nazwą „M. ilitaerverwaltu.G.f! 11. e.waluację funta an.gielskif~g" · do wysoko·. ,,PrglWd"\". O W VbOfBCh W An Ale tym razem wystąpimy przeciw · 1 d k f Eng an , tory dem~sku1e plany Niemiec sci 13 sh~ 6 d., wy1ęcie spod praw party MOSKVI A, (Po1press). _ Omawiając rez: „reprywatyzacji". na wypadek zajęcia wy:;p brytyjskkil. zantów angielskieh, surowy zakaz bratania taiy wyborów w Wielkiej Brytanid „Pra"1d 

A dlaczego, opowiemy "poniżej: Dokument ten wydan'I we wrześniu się źoluier.z:y nlelnieckich z ludnością an.- pi:sze: w artykule wstępnym: „Przehigg ~-a· K ·d kt ' L'd' • • ' · J pan.ii wybc.rc.zej 1 ruul"at„ vrybcrów w l - • az y, o zna o z 1, nasze woJe- 1~40 roku w 195 eg.ze_mpla_rzacb, zo~t~ł częś- głel~ką, os_ke kary za sabotęwa.nie zarzą . . glii.i dowiodły, ż~ narÓd 1angielski zwrÓ wodztwo, słyszał o -Zakładach Przemy„ c1owo rozdany wsrod h1tlerowskie1 gena- dzen niemieckich, rozpowszechn1ante wro· wyraź.nie swe zainteresowania w kierun słowych firmy „Bukiet", firmy ,,'Aa- ralicji„ reszta zaś pozos tała w archiwum gleb wiadomości, demonstracJe lub zebra" zagadnień polityki ·wewnętrznej. Progr gne.r", firtny Janickich oraz o duiej sztabu generalnego. Plan niemiecki prze. nia publiczne poli,ty~i zagra;n,i.czinej partii konserwatywr fabryce metalowej i odlewni w Koń- · i Pa:rMd· Pracy j1es.t prawie ide.ntyc:zilly. Wal 

8 O 
a "" „ „ • k h wybo·rcza toczyła się wokół problemów i: skich. Żadna z wymienionych fam gys 11~ncow· r:adz'ec c lityki wewnętrznej . .nie należy -bynajmniej do drobnych. Są l . • J! ~ . U I . Hasłem Labourzystów było „Zatrudni.er to poważne zakłady przemysłowe, za- dla w·szystkich", dirug.w ważnym punkt trudniające setki robotników. Po prze- wymordowali hitlerowcy na Sląsku progrll!mU jest zadande n·acjo.~aHzacji- in któryfh gałęzi przemysłu. Ze sw.ej ·stro pędzeniu Niemców robotnicy własnymi· NIEMODLIN. tpolpress). w pow. ni~mo· stwach, przeważnie nagie, tylko n~ewtelka konserwatyści występują z programem 1.n 

siłami odbudowali i uruchomili te za- dlińskim na Sląsku, odkryto masowe gro- część w mundurach wojskowych. ·Sienia ogra•niczen i kontwli wprowadzor kłady, które.znalazły się pod-zarządem podczas wojny oraz z·agwMantowania cał • t by pomordowanych przez Niemców jen· Ba,dania lekarskie stwierdziły, że . więk- witej swobody in.jcjatywy ptywatnej. pans wowym. ców wojennych przewa.żnie radzieckich. sz-ość · eszczęśliwych zma.rła z głodu. Konserwatyści zwalczają wsz~lkie p 
Obecnie, kiedy fabryki pro~perują, Komisja złożona z przedstawicieli władz Powierz owne obliczenia \fSkazufll, że w jekty nacjonalizacji, wysuwane przez Par zgłosili się dawni właściciele, aby prze· polskich i radzieckich, zbadała m1eisco- Pracy. Prasa konserwatywna podkreśl jąć je z rąk' Zarządu Państwowego. wości: Klucznicę, Siedziałowice, Grabinę, grobach znaldufe ' się około 80.000 ofiar. S•ta·le, że rebealizacłjaohprogramu L.aho·urzysd! 

_,,1 . . lk' .h · . . 'ł Dochodzen!e w sprawie tej potwornej zbio· winiesie ni ywa y aos w życie gospo I proszę sobie wyobrazić, że znalazły ou.i<.rywaiąc wie 1c rozm1arow mog1 y. . . . . . cze, co pociągni•e za sobą konieczność 7 as się w Lodzi władze, które wyraziły swo- Ogółem odnaleziono 179 grobów m;iso- rowe1 zbrodni hitlerowskie] przeprowadza- sowania ,,metod totalnych" 
ją zgodę . na oddanie wspomnianych wych: diugości od 25 do 75 mtr., neroko!.c:i fie są w dalszym ciągu. . Kampaonia wyborcz,a W Anglii dowio 
f b k d ł ' · · 1 · I ' J k · · · dk · d t dh ż·e po :.. .. ycię1twlire nad Niemcami ngad.'1 a ry · awnyi;n w ascICie om. Wyraziły 2 metry, glęboko*ci 1,80 mtr. ~.zęść: gro· a zetna1ą swia owie, mor ers W ty nia 'Orgainizacji życiia w ok.resie µowo,: 
swoją zgodę, choć polityka naszego Rzą- bów odkryto. Zwłoki · leżą w tr;ech war- dokonała przeważnie młodzież hitlerows'ka. nym i jak ;najszybszego usunięcia skutk< 
du jest w tej sprawie zupełnie okresło- wojny wysunęły się na pierwszy ::>lan 
na i zdecydowana. Minister Przemysłu . Jap· on1•a zos ani• e zna•szczona Podczas wojny :Z: łµtleryzmem Anglia M . s-i.ała się zdobyć na o·lbrzym:i wysiłej< Ol me, na ostatniej sesji Krajowej Rady ło 3,5 mmona robotników z·ostało dodatl 
Narodowej tak sforn;młował tę politykę: F _ 1 k k . . ł . ł wo zatrudniOIIlych w prze/llyśle wskutek w „Społecznym fundamentem naszej ałmne S U{ j nieprzy1ęc1a U łima UM ny. „ 

współczesnej Polski jest 1) refonna l'ol. LON.DVN (BBC) w osta.itinich atakach nra 'W czasie atak~ o którym była . mowa . po""Y· Po zwycięstwie przed wyborcami sta na, 2) usunięcie wielki"eh kanitalisto'w " j . • . t p.ro1blem zn.aleZ!Leni.a pracy dla tych lu r Jaip~i.nię właściwą wzięło udział ponad sz.eść ·żej, zbombardowano wczora szesc m1as oo-a.z pytanie, kto ma polll:leść główny· oię. 
z naszego życia. Nie ma takiej siły, któ. set superfortec typu B 29, które zrruciły 3,500 na wyspach Hon-Szu i Kiu-Szu. Pomimo, że wv::latk6w wojennych. Naród aaigie!ski 
raby zmusiła Polskę Demokratyczną do ton.n bomb. w dniu wczorajszym gen. Liney ludność japońskia jest uprzedzona 0 mają- mięta smutne doś'wiadczenia pneszłośc; przywrócenia obszarników bądź przy.. i ś 'ed . h t ·. t k eh 1 tni h · a dy po pierw.sz~j wojnie światow.ej -mu podał do ·w adomo ci li.stę I enastu miast cyc nas ąp!c a 'Cl· a o· czyc1 , , nle m w.aJ·c:zyć z kryzysem gospoda1rczym i z of · wrócenia wielkicłt kapitalistów". japońskich, które będą ko.lejnobombardowa- środków, kitó1reby ją ucihron~ły od stir<ts-i:li· sywą reaikej:i przeoiwk·o osiągnięciom s, 

Pozwolimy więc sobie zapytać„ kto wane w najbliższym czasie. Ponadto były wyoh skut·ków nalotów. łeczinym kilasy pracującej. Anglia zdob· 
dał prawo komukolwiek zwracać takie rozrzucane na terytorium Japonii włdciwej z kwat.ery gen. Nimilt_za, donoszą, ze we- dużo doświadcz,enii.a politycznego i prag kluczowe przedsiębiorstwa? Kto. dał teraz urządzić swe żyicie na nowych P' ulotki, zawierające spj.s powyższych miast. dług meldunku adm~rała 3 iloty ame•ryka.ń· s.t11>wach. Zaszły Wivelk~e z.mi 111~ tv na komukolwiek prawo czymc podarek ~-~ sklej Halseia uległy zatopieniu lub uszko- dz,ie an.gle!.ski•m i one włdnie .z·nalazły s'\I z przedsiębiorstw państwowych wielo- odpowiednie władze zwierzchnie znajdą . dzeniu trzy pancerniki, trzy krążowniki u- wyrraz w obecnych wyborach do pa~ 
milionowe3· wartos'c1'? Kto to taki' P"·a. śrndki na samowolę lokalnych kacykow. krywai·ące s1·ę w zatoce tok1'1·sk1'ej, m1'ędzy mentu". ' • • A 1111111111r1111111111111111111m1111r111111111111111111u1r111111111111111111111111111111111mp1111r1•1r11111i gnie ę.ónownie p~sadzić n~ kark :t"oho- Można jeszcze w Polsce skorumpować i•nnymi pancernik „Aruna". Skądiinąr:l dono
tnikom i chłopom wielkich kapitali- tego, lub innego urzędnika, ale -nie mo~:- szą 0 za•topieru.u dziewięciu st•atków jarpon-
stów? na i nie uda się to nikomu przywrócić skich w c·1eśnini-e Czuszima. 

Chcemy wiedzieć kto śmie łamać .słu- Polsce porządku wielkokapitalistyczne- '*-!!;* 
szną zaaprobowaną przez naród poli- go. NEW-YOR,;K. „St-Louis P·ost Dlspatcih", 
tykę naszego Rządu, Rządu Jedności */' omaWiając ultimatum v.-ySlosowain·e do Japo-
Narodowej? Chcemy wiedzieć, komft za- Napróżno tylko „Dziennik Łódzki" ni-i pr.z,ez Stany Zjeclnoczoine, Wieliką Bryta· 
leży na tym, aby przywracać w Polsce wpada w paniKę na· widok garstki wzl:o- nię i Chiny, podkreśla, że nairód japoński 
wielkich kapitalistów! gaconych ,spekulantów i szabri>wników. dowiedział się jasno, oo z·naczyłoby pnyjęcie 

Komuniści francuscy 
o konstytuJncie 

PARYŻ: (Polpress). Komitet Wykonawl 
partii k;omunistyc-,ne! powziął uchw 
zalecającą komunistycznym członkom zg 
madzenla konsultatywnego( by za'ią 
zwołania „suwerennej konstytuanty", v 
branej w głosowaniu powszechnym pr· 
Francuzów i Francuzki liczących por. 
20 lat. 

Wybory w A'g ~~ rze 

Rzecz prosta, nie wątpimy. że uświa- Zupełnie nie na •miejscu są jego an:~ło- warunków kapHulacji bezw.arunokowej, Wy· 
domieni robotnicy fabryki Bukieta •• Jan. gie h istoryczne z Rewo,lucją Francuską. suniętej w ultimatum. Nie byłoby to ani nie
kowskich, Wagnera i innych podobnych Krzepkie są dło~ie robotników i chło- wolą, ·ani zniszczeniem kraju. Japończycy 
firm, którzy własnym trudem, własny- pów. Zjednocz:em w walce o P.olskę De· muszą zre:i:ygn·ować ze zdobyczy terytorial
mi rękoma odbudowali wspomnfone :zn- mC'kratyc\ną i Ludową1 dadzą sobie oui nych, zapłacić odszkodowania wojenne,usu
kłady przemysłowe, nie puszczą za próg radę z niedobitkami reakcji i jej sztucz- 'nąć się wyłącznie na wyspy maciei;zystc i PARYŻ. (Polpress). Agencja ,AF.i' do 
fabryk swoich dawnych znienawidz&· kami, dadzą sobi~ radę i z garstką JC· utworzyć nowy rząd. lna•czej k.raj o-czekuje .że w Algierze odbyły się w niedzielę dn' 
nyeh wyzyskiwaczy. Nie wątpimy też, że kulantów i szabrowników. zupełna z,agłada. 1 lipca wybory do .rad gm.innych. , . 



GLOS RÓROTr~ICZY 

ryk 
. . 

· 1any Ziednoczone są pierwszym· mocarstwem, które ratyfskowało statut 
. LONDYN, Wczoraj popołudńiu zo- wydarzenie bardzo pomyślne, ratyfika-1 gi Bezpieczeństwa. przez tak olbrzymią 

tał ratyfikowany statut Ligi Bez.pie- cja dokonana tak znaczną większością większość reprezentantów narodu świad 
zeństwa przez Senat Ameryka11.ski. O- głosów oznacza właściwie jednomyśl- 1 czy ci przyjęciu na siebie współodpowie
,ięmdziesięciu dziewięciu senatorów ność. Uchwała Senatu posuwa naprzód dzialności za zrealizowanie postulatów 
vypowiedziało się za ratyfikacją, tylko sprawę bezpieczeństwa międzynarode- przyjętych w San Francisco. Odtąd 
wóch senatorów Partii Republikań- wego. wszelka agresja wojskowa, polityczna 

·kiej - przeciwko. Stany Zjednoczone Senator Barclay oświadczył, że !l~- lub ·gospodarcza znajdzie się poza pra-
;ą pierwszym mocarstwem, które r:.ty- tąd Stany Zjednoczone będą pozostawa- wem. 
'ikQwało statut. Dotąd tylko trzy ;:epu- ły w ściślejszym związku z. wszystkimi Jeden z -członków delegacji w San 
'liki Ameryki Łj.cińskiej: Nikaragua, narodami na wszystkich kontynentach, F:i;ancisco oświadczył, że statut Ligi 
ostarica i San 88.lvador przeprowadzi- a porządek świata oparty będzie na pra- Bezpieczeństwa nie ma charakteru sta

y u siebie . ratyfik~cję. Wejście w ż·;cie wie i sprawiedliwości. Senator R. Wa- łego i niezmiennego, może być on ulep
tatutu Ligi Bezpieczeństwa nastąpi, po gner stwierdza, że przyjęcie Statutu Li- szony w zależności od'\sytuacji. 

·atyfikacji przez czterech pozostałych 
·ygnatariuszy, to znaczy pnez Wielką 
rytanię, Chiny, Związek Radzimi i 
'rancję oraz p:r.z'3z dwadzieścia jeden 
nniejszych państw. 

Narazie utworzona będzie Komisja 
ymczasowa pod przewodnictwem S':et

iniusa, szefa delegacji Stanów Zjedno
,zonych, członka Rady Bezpieczeństwa. 

Natychmiast po ljokonaniu ratyfika
ji zakmfmnikowano o tym Prezydento
r;i Trumanowi, przebywającemu w 
oczdaniie. 

Po otrzymaniu tej wiadomości Pre
ydent Truman oświadczył, iż jest to 
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Sptawa o honor Francji 
PARYŻ. (Polpress}. „La Voix de Paris" 

apytuje, Gtiedy właściwie rozpocznie się 
roces Petaina. Obecnie odnosi się bowiem 
rażenie, że toczy się proces platoniczny, 
Jdóryill znakomici . orałfrzy mówią wiele 
sobie, '"podczas gdy • właściwy proces 

·Poważna sytuacja Europ.y 
Kryzys aprowizacyjny, kt6remu należy szybko zapobiec 

LONDYN.Amerykańska Służba In!ormaeji 
złożyła raport w sprawie sytuacji żywnoś
ciowej w krajach europejskich. 

-Stwierdza się, że w krajach wyzwolo
nych tysiące ludzi umrze z glcdu i zimna, 
a inni cierpieć będą z powodu bardzo cięi
kich warunków nadchodzącej zimy, o ile 
nie przyjdzie skuteczna pomoc. Kraje te 
przechodzą przez okres ciężkiego -kryzyu, 
spowodowany niedostatr:zną produkci'i 
przemysłową i rolniczą. Tylko _35 'Procent 
francuskich przedsiębiorstw jest ' w tej 
chwili w ruchu. Cyfry z innych 'krajów są 
analogiczne. ' Dążyć należy do 'jaJt najszyb· 

szej odbudowy całkowitej przemysłu po
szczególnych krajów, aby pomoc z ze· 
wnątrz nie była konieczna , przez długie 

lata. Europie brak żywności, węgla i środ
ków transportow:ych. Stan zdrowotny lud
nośc:i pozostawia wiele do życzenia. W kra
jach rolniczych należy pośpieszyć z za
opatrzeniem w odp-owiedni sprzęt i nasio
na, aby jeszcze osiągnąć maximum tego, 
co możliwe. Tylko połączone wysiłki po
szczególnych krajów europejskich i wyda-

/ . 
tna pomoc z zewnątrz mogą uratować 

Europę od klęski głodu. 

Protest marynarzy polskich 
przeciwko zarządz~niom kliki Kwapińskiego 

rzesunę! •'ę niepostrzeżenie na plan dru- LONDYN. (Polpress). Grupa oficerów po!. Postępując zgodnie z uchwc:•~ . powzię
. „Wraz z cal• Francją ośwfadaamy _ skiej Marynarki Handlowej ogłosiła nastę- tą na niefartunnym zebraniu dnia 4 lipca, 

isze dziennik _ dość tego: Petain zdra- pujące oświadczenie, jako odpowiedż na nopełnilibyśmy przestenstwo w stosunku 
wezwanie Kwapińskiego, skierowane do. do Ojczyzny, w stosunku do nCH'lzych ro-

ził przed rokiem 191,iO. Zdradził po roku marynarzy pols'kich: dzin, do nas samych i naszej orzyszłośti. 
91t0. Z nienaWiści do PePubUki i do ludu „W chwili gdy skończyła się wojna w Obowiązkiem naszym wobec Ojczyzn" 
rydal Francję hitlerowcom„ Należy to wy- Europie, kiedy Polska czeka na naszą po- -,-- jest kategoryczne potępienie uchwały 
obyć na światło dzienne, ponieważ toczy moc, zarząd Związku ~apitanów i oficerów po.wziętej na zebraniu kapiianów oficerów 

oraz p. Kwapiński nawołują czł-onków zwią- jako nie godnej Polalka i oficera. 
ę sprawa o honor Francji". zku do oporu i do opuszczenia· statków Protestujemy przeciwko ws~efkim uch-

. polskich. Opuszczenie statków w ghwili wałom i czynom politycznej emigracji go. 

Z'-'zogóły kat2strofy · lotn1·cze1• obecnej byłoby czynem nie tylko wysoce dzącym w interesy odrodzonego Pańs~wa 
'- ~ U • niepatriotyczpym, ale p·oprostu 'karygod- Polskiego. 'Apelujemy do personelu wszyst-

w Nowym Jo.fkU nym z punk u widzenia państwowego. kici1 stopni znajdującvch się na polskich 
. . Nie po t walczyliśmy przez 6 lat o ' statkach należących do narodu polskiego, 

NOWY JORK. (Po!press). Dwumotorowy wolność na zej Ojczyzny, pływając pod aby pozostawał i kontvnuował swoją pra
ombowiec ,,Mitchel" podczas mgły zde- polską .'~an~?rą i żyją.c n~dzieją .powrotu, cę na zajmowanvch ·stanowiskach. Apelu

aby ~fa1s ze1~ć. na ~~d l ~ahcz.yć się dof?ro· iemy do posłuszeńst'.'la wzg~~dem prawoyl się z wieżą najwyższego na świecie wolme do ~mgrac]l, staiąc sH~ narzędz\em ,. i' 
0 

R"~clu 
udynku Em~ire State Building. W kata brudnej ro4Jrywki politycznej, zresztą '' ,e _;~ . · '· ·. . . •.. 
. rofie zginęła załoga oraz 15 osób, znaj· bezna::lziejnej i z góF przeoranej. O„w1adczeme . podp_is„h. r:.rnowskl 
ujących się w gmachu. Jest wielu ciężko ' Prawowitv rząd. nasz Rząd Jedno::ci Na- Lodw~n, Lawry~ow1cz'. Ka11''.J_"O\~'s1o, Bra~ks. 

rodowej, wzywa P,olaków na emigracji aby Wodniak, Mareiko, Cichocki, Adamowicz, 
infr~ch. powrócili do kraju. Kadłubański i Ciszewski. 

NOWY. JORK (Pol;;:~s). Sam.o,lot, który S•ko 'il' P"d•eg ~. ezv 'w 1·e· n ,. 'h derzy·ł się z drapaczem chm\lJJ', wpadł do &i I U & · · l:J!J' ·•. 15! '9 
·ur katolickiego' t0wa,rzystwa charyta.ty- . . ' "' "" 

n.eg.o~ które orga1nizowało jPOmoc dla Eu•ro-, kształciła prowokaa>rów Trzeciej Wojny·Swiatowej 
y. Z 15 urzędników - 9 zost·ało zabi1tych. „ 

1 

·. - . . . 
k . 1 k . . b d nk I MOSKWA (Polpress} Krasnaja ,Zwiezda światową. W szkole spec1ahzowano ucz-czą! 1 saimo o,tu t 'W!ą 1es.z,oze w u y u. . · · " • 

Z·d .... ś . dk' h ·i-~ ó I donosi, ze w Falkenburg na Pomorzu zna1- niów ·dó pracy w krajach Europy Wscho-a!luem wia ' ow na.ocznyc , p1 '"'' sp · , ·· . . ó 
ł d h ··-' . 1 .1 .. I uowała się ta1na szkoła h1tlerowska ,kt ra dniej Europy Zachodniej Ameryki Północ-.rzeg ·rapacz o m.\llr w osta ..... 1e') ci lWl l i · • . . • • • • . ' • 

·J ł · ś, . . . 1 . d ł !tszta.łc:da podzegaczy trzecie1 WOJDY s'.Nl\\l· ne1· Ameryki Łacińskie]· kra1"ów arabskich s1.ow.a wznie c s11~ wyzeJ, 1ecz nl'!! u a o • ' ' 
u się i na.stąp'iłoa ka11SJstrofa. towJe1k, "k itp. 

a wym a z 'i;l.okumentów, ·odnalezio- . • · d i d 
1
. 

h. b d k. k 1 d . . . Hitler 1 Rosenberg często o w e za 1 tę - nyc . w u yn u sz .o nym, za amem 1e1 akuacja Niemców z N.orwegii wychowanków było przygotówanie spisk'.l „u,czelnię''. RÓW3ieZ Muss~llni był raz 
przeciwko demokracji na skalę ogólna· oben17 podcza~ lekcyj. SZTOKHOLM. Poilpress). W bieżącym ty

Nr -~1 

Należy usunąć dy htury · 
. wojskowe 

w Hisz'lanii i Ar entynlP. 
NOWY JO!lK. (P~ress). Ogó!,ną uwagę 

zwrócił artykuł Butlera, który pojawił się w 
oficjalnym biuletynie departamentu Stanu 
USA. 

Autor porusza zagadnienie Argentyny/ i 
Hiszpanii i stwi~rdza, · że należy ?sunąć rzą. 

dy faszystowskich dyktatur wojskowych. 
~ofooh politycznych Waszyngton~ prt.y
pominają w związiku Ż tym, że obecny se· 
kiretarz Stanu James Byrn·eS był przeciwny 
przy.jęc1iu Argentyny do Narodów Zjed:ioczo
·nych. 

Komunistyczna Partia 
~ Stanach Ziednoczonych 

NOWY JORK, (Polpress), Komunistyczna 
Partia Stanów Zjedn·oczonych została na 
nowo utworzona, postanowienie to zosta
ło ogłoszone w drugim dniu abrad Związ
ku Ameryka1'lskiego Organizacyj Poll· 
tycznych. 

Brak cukru w -Ameryce 
NOWY JÓRK. Podają ze S',ó.nów Zjedno· 

czonych, że ograniczenia żywnościowe 
wszystkich stanach Ameryki Północnej 

ostrzają się coraz bardziej, odczuwa 
coraz więk!izy b~ak c:ukru. 

we 
za
si~ 

Oyrek~4lr UNRRA w Londynie 
LONDYN. (Polpress( Do Londynu przy

był . z Neapo!u naczelny dyrektor UNRRA 
Herbert Lehman, który weźmie. udział w 
3-ej konferencji UNRRA, wyznacz·onej na 
7 sierpnia. 

Anglia-Czechosłowacia 
LONDYN. · (BBC). Z Pragi donoszą, · że mi· 

nister Handlu Czechosłowacji, dr Rybka, do· 
szedł z Rządem Brytyjski!Il jo porozumie
nia w sprawie przyznania kredytów na ce· 
le eks»ortowe oraz w sprawie wzajemne! 
wymia~y towarowej między Czechoslowacjq 
a Wielką Brytanią. 

rum•a n1 s\001.e pnlotowe} 
·Lo:mYl'-:. (BBC). Z R"'.ymu donoszą,' że - . , 

dziś · o !Zodz. 11 rano oddz!a-Jy 8-ej Armii 
Drylyi'lkięj for"l"\:n:e prnsta!y być oddzia-

. !:::imi armii wal~zo:c:l!j. 

Aresztowania fasn'stów 
w Rzymie 

· RZYM. (Polpress}. Włoska policja areszto
wa-ła 11 faszystów, którzy us~owall -;;:irgani

zować nową partię faszystowską. Planowali 

oni róVfilież wyda,nie taj·nego pis.ma. 
. \ 

. W kilku wierszach 
Związek Słowi·an na środkowym Wscho

dzle na plenarnym posiedzeniu, 09-bvtym w 
Jerozolimie 4 lipca, postanowił ·wysłać depe
s'zę do Rządu Jednoźci,Na.radowej w Polsce 
z pozdrowieniami i życzeniami pąwadzenia 
jedności rodziny narodow słowiański:::h. 

** 
ewakuacja woisk 

~mieckich z Norwegii przez Szwecję. 

- Donoszą\ z Grecji ·•o - nieustających za-

K ł F I d 
, • ' · mieukach w p4łnocnym Epirze, do które. to wciągn~ in an !e VJ_ . WO~lie ~~bi!a~ór;~~. Grecja ~:k i Albania roszczą 

Po dymisii rządu \V 6recii 
LONDYN. (PoLpress). Agencja Reutera do

s.i z Aten, że ·policja Meńs~a zabro•niła 
·ządzamia wszelkich ctemo,nstracoj1 i zwoły· 
an.ia zebrań, pozo.stającyc!h 

r;xiisją Vulgarisa 
w związku z 

* Rząd, który przygotował zdradę r w pobliżu wybrzety argentyńskich poJawi-
szToKHoLM, (Polpress). J~k donosi Fiń· ' ment nic o nich nie wiedziaL ły się dwie tajemnicze lodzie podwodne w re. 

ska Agencja Telegraficzna, komisja śled· , Lądowanie . wojsk nien1ie1::kich w Fin· jonie Punta A San Cełmente. 
cza pod przewodnictwem Hornborga ogło· landii odbyło się również l:lez wiedzy par-1 , "';,* · 
siła, ze rokowania między rządem fińskim lo:~umt~. W tyr:1 s~an~e r~~-.:zy .. od;('OWi~- . Cz,ęść. robotników, zajętych w stoczniad1 
a R.zeszą Niemiecką w sprawie; udzialu Fin· cłi::1alno.'$c za 'l?;c1ągmęc1e. Fmh.mdu w WOJ • 1011dynsk1ch przystąpila do ponownego strajku 
landif w wojnie przeciw'ko Rządowi Ra- nę por-osi ówczes:l\y rząd filiski, który dzh. wloskiego. 
dzieckiemu były· bezprawne, gdyż parla- lał wbrew przepisem knns1ytigcii. 

' 



}. ~l 

moc si polsk ei· 
Udzia' w akc i z . iwn~i Centralnei 
Szi<:o'y Offcers „ ej MO w Łodzi 

Na zew „\\'szyscy do żniw" - Centralna 

Szkola Oiicerska M. O. w Łodzi, pierwsza po

der\\'ała się do zreałizo.wania tego wzniosłego 

zadania. 

I ,,. dniu 21. 7. r.b o godz. '. 14-tei cała Szkn
ła w skladzle 240 ludzi przy dźwiękach or!.:ie. 
stry Elektrowni Lódzklel, ze sztandarem szkol
nym I transpar~ntami, na których widniały ha
sła: „Wszyscy uczciwi demokraci do żniw, -
na pierwsze żniwa w Polsce z pomocą wsi poi. 
sklei - milicjant-demokrata, obrońca praw 
robotniczo-chłopsl:ich", wyruszyła do gminy 
wsi Brużyca Wielka. Przemaszerowaliśmy ul4-
cą PiotrkO\Yską i Limanowskiego. W końcq. 
Limanow~kiego czekał na nas tramwaj, przy
dzielony uam prlez „Dyrekcję Tramwajów 
Dojazdowych'. O godz. 17-tej przybyliśmy na 
miejsce, gdzie oczekiwali naszego przybycia 
wójt gminy i 9 soltysów, na ogólny stan 21. W 
pierwszej ch\viłi przyjęli nas dość ozięble, jak 
się później okazało brak było do nas zaufania, 
że będz'emy mogli w tej pracy podołać. 

Rozdzieliliśmy ludzi między obecnych soł
tysów. 

Chłopcy natychmiast po przydzieleniu ich 
do gospodarzy, ochoczo wzięli się do pracy, 
praktycznie udowodnili, że przyszli oficerowie 
Połs!d Demokratycznej - to synowie robotni. 
ków i chłopów, którzy z żołnierską pieśnią na 
ustach i rozmachem mlodz.ieńczej werwy ukła. 
.dali pokos za pokosem.· 

Błyskawicznie rozeszła się wieść po gmi
nie, że pficerowie intensywnie pracują i już o 
godz. 20-ej zgłosiło się 4 sołtysów, zaś w nie
dzielę rano reszta, aby przydzielić im Judzi Jo 
pracy. Zapytywani przez nas dlaczego -nie 
zgłosili się na ~krt'ślony czas, jeden z so\tv
sów odpowiedtiał, że słyszeliśmy, iż mail! 
przyjść oficerowie, więc sądziliśmy, że przybę
dą tu robić wywczasy i przeglądać kąty, tym. 
Czasem przekonaliśmy Się, ŻP ci OfiCerO)Vie pra. 
cują nie g<>rzei od nas, pomimo, że nie pracu}ł 
na swojej glebie. 

Należy zaznaczyć, że w organizowaniu 
akcji żniwnej wyróżniła się kompania 2-ga, 
szczególnie projektodawca, elew Włodarski !\y 
szard, natomiast w indywidualnej rywalizacji 
przy koszeniu - ~wowie 3 kompanii: Duda 
Stanisław, Sikora Rom.an, Wiśniewski Jan, J~.k 
townież będąca na naszym kursie Woźn•ak 
Stanisława, która kosiła cały dziel1, podążając 
za wyborowymi kosiarzami Szkoły. 

Ogółem skoszono 101 i pól morgi. 

-o--

Instytut. mazurski 

i. 

Gł.OS ~OBOTNICZY Str. 3 

„ 
zarowno przez 

·n J b ł -k 
Związek Rewizyiny, iak i pr.zez rady nadzorcze. 
Od kontroli zależy stan spółdzielni 

Spółdzielczość wychodzi pod względem tl:'- Odcinek spółdzielczy, obejmujący poważną· nia obowiązana jest poddać się ustawowej re. 
rytorialnym, jak i rzeczowym, daleko poza t10- częś~ naszego gospodarstwa, z natury :zeczy wizji, przeprowadzonej przez czynnik fac 10. 

tychczasowy swój stan posiadania, obejmuj'!C koncentrbwać musi znaczną część wysiłków wy, a mianowicie przez rewidentów lwi.!zk•t 
siecią planowo rozmieszczonych placówek ob. zmierzających · do uspołecznienia życia. Meto- Rewizyjnego. 
szar całego kraju i wchodząc w dziedziny 2y. dą oddziaływania będzie .tu niewątpliwie w Wiele przy.:zyn składa się na to, że xon
cia gospodarczego, które były dotychczas ;iie- pierwszym rzędzie wychowanie spółdzielcze trola ze\vnętrzna poś1ada bardzo wielkie ,,, ,. 
podzielną niemal domeną gospodarki kapitali- młodego pokolenia. Jest to metoda zakroj.rna czenie dla rozwoju spółdzielni, dla utrzymania 
stycznej. na dłuższą falę czasu. Doraźnie]sze i szybsze i upowszechnienia zasad spółdzielczych. Duża 

Niemniej Jednak, należy zdawać sobie >prl- wyniki dać może inna metoda: wzmocnienie i rola lustracji wyttika przede wszystkim s!ąci., 
wę, że nie wszystkie spółdzielnie, które zosta- upowszechnienie systemu kontrQlnego w no. że są one cJokonywane przez fachowców, zna. 
ly w ostatnich miesiącach zorganizowane i te., wych spółdzielniach. Temu zagadnieniu pra- jących nie tylko rachunkowość i obowiązujące 
które obecnie są w trakcie organizacji, oędą gniemy poświęcić trochę miejsca. przepisy prawne, ale będących zazwyczaj spr
oilrazu placówkami istotnie spółdzielczy;ni. W spółdzielniach mamy do czynienia z kon cjalistami w zakresie gospodarki danego typu 
jest oczywistą rzeczą, że działalność gospodar- trolą dwojakiego rodzaju, zewnętrzną i -we. spółdzielni (rewidenci spółdzielni handlowych, 
cza owych placówek nie zawsze będzie spraw- wnętrzną. Kontrola ze).\'nętr~na sprawowana oszczędnościowo _ pożyczkowych, spóldzi"lni 
na i że pod względem organizacyjnym i ~p0łe- jest przez Związek Rewizyfny. W chwili obec- pracy i in.). Następnie kontrola zewnętrzna 
cznym nie wszędz!e one będą bez zarzutu. nej mamy w Polsce jeden Związek RewiZYJ:tY jest bezstronną i obiektywną, gdyż jest wyko. 
Wiele nowych spółdzielni będzie ·spółdzielniami (przed wojną było ich 11 ), jest nim Związek nywana przez ludzi niezwiązanych z Claną s•Jól 
tylko z „szyldu". . I Rewizyjny Spółdzielni ~.P. Każda ip~!d~ieł- dzielnią. Wreszcie do najpiękniejszych '.ra. 

1111111111111 11111 11111111111 1111111111111111 111 u111111111111 1111 111111111111111u111•1111111111111111111111111111111111111111111111 ,111111111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111111•111111111111 1111 11111111111111111 111111 dycji związków rewizyjnych należy łączenie 

Młodz~ez· n•~z' ~:o' u dz ~ ::.ł w ,,u·v· s' r, gu pr:acy'' ~::Cz~~nt~~.:z;s~yp~~~~t~~s;~~~~:rjznyą !p~·l:i~:~~: 
'f'J !' ~I ~ ·1.J U W \ U czości polskiej byli wzoranń Ius ratórów, ł<t· 

Odezw.a l!to· dzkie.1" organizac1·i ZWM czyli w har!T'onijną całość kontrolę z akcją ~Y-
4. chowąwczą, byli jednocześnie. fachowca'11i · 

Pra-gnąc wykazać swój pozytywny stc>su-1 Do .ustalenia wyników, miarodajnym hę- społecznikami. 
nek do prac nad odbu:iową go:;podarcz, kra dzie dla nas stopień prz~kroczenia noi·my Dopełnieniem kontroli zewnętrznej jest mn 
ju ZWM "w Łodzi. za pośrednk::twem swoich przez młodyoh robotników i ro.botnice. trota wewnętrzna. Kontrolę tę SQrawują , 
kół fabrycznych, organi.zuje w czasie od _ I do Zwy~ięzca w osiągnięciu nadprodukcji spółdzielnfach rady nadzorcze, a w szczegó' 
31 sierpnLa br na terenie wszystkich fabryk otrzyma odznacze.nie czołowego bojowni.ka no'ści wydziały . rewizyjne rad nadzorczyc 
łódzkich „Wyścig Pracy''. W związku z po- pracy i specjalnę nagrodę. Uczestnicy wyści- (zwane nieraz komisjami rewizyjnymi). O 
wyższym Zarząd Miej&ki ZWM wydał od~z- gu, którzy zajmą miejsca od 2 do 200, otrzyma stanu kontroli wewnętrznej należy w wysokit. 
wę, która mówi między innymi: ją c>dzna·czenia bojowników pracy i nagro· stopniu jej stan organizacyjny, a także i dzic: 

Do rywalizacjd o przodownictwo w pra- dy wg. osiągniętych ml·ejsc. łalność gospodarcza. Spraw~ie wykonywan 
cy, w czym weźmie iedział cała młod.dei Zespół fab+ycz.ny, który proporcjonalnie kontrola zapobiega nadużyciom, budzi zao.tfa 
ZWM-owska, zorg!llnizowan.a w koła<'h fabry osiągnie najlepszy wynik otrzyma propo- nie członk~w do spółdzielni, pozwala na ,al 
cznyoh, wzywarmy całą młodzieź robotniczą rze<: zwycięzcy 1 nagrodę. doskonalenie metod pracy w spódzielni, a .vrc:: 
Ło.dzd. . Każdy : biorących udział w tej akcji szcie wytwarza' wśród członków władz wlaści 

Entuzjastycznym przystąpieniem. do „Wy- otrzyma zna-cz-ek uczest'n.ika „Vfyścigu Pra- wą atmosferę spółdzielczą: atmosferę zaufania 
ścigu Pracy'' i osiągnięciem jak na1l7pszych c " wciąż jednąkże kontrolowanego, i poczucie o 
wyników wydajności, zamanifestujemy nasz y · ł d . . · f bry bowiązku spełniania prac kontrolnych niezalet 
udział w odbudowie Demokratycznego Pań- Wzywamy m 0 zie-z pracu1ącą w a -

P I k . · kach wszystkich gałęzi przemysłu w Łodzi, nie od żywionego zaufan!a. • 
stwa1 o s iego . . . . . . 0 · l d · · · t 

Zwycięzcą zo·stanie t.e•n, kto w ciągu 

1

. aby z własne] 11n1c1atywy w kazde1 fabryce d kontralt za eży uzeJ mierze 5 • 

tl'wa·~ia 'Yłyścigu osią9'nie największą pro- :o.rganizow~ła się do przystąpienda do „Wy- spółdzielni. Można bowiem zaryzykować twie 
dukcję. . scigu Pracy • . dzenie, że spółdzielnie tylko wówczas spełni 

swe zadania gospodarcze i tylko wówczas cie • .a aie z gruzów szyć się będą zaufaniem społeczeństwa, jeże . . .. 
to spolecze11stwo zdobędzie się na wysoki p. 

GDYNIA (Polpress). W niezwykle szyb- I stał przez Niemców przebudowany i :c.amie· _ziom kontroli wewnętrznej. 
kim tempie został rozebrany wiadukt łączą-I niony na gmach woj~kowy. Wypływają stąd wskazania praktycz.ne. 
cy Gdynię z portem. Szczątki wiadu:Ctu U· Prace związane z odbudową portów mor- ca w radach nadzorczych jest pracą niezmie 
trudni.ały dostęp do nadbrzeża szwedzkiego. skich wymagają niejednokrotnie prowadze· 

h d 61 nie odpowiedzialną: przyjęcie mandatu radn Roboty rozpocz:?to 30 czerwca, 8 lipca sa· ni.a robót pod powi_· erze nią. wo y, sz::z:g. -
1
_ 

• h t t go to nie tylko zaszczyt, ale przede wszystKi perzy ukończyli prace pyrotechnicz:ie. .Tuż me przy usuwanru zcttopi~yc s ~ K~W, 
OLSZTYN. (Polpress). W Olsztynie po - w trzy dni póżniej po oczyszczonym torze przy re~oncie falochronów i nadbr~ezy itp. praca. Do rad nadzorczych winno się wybi' 

'fVStał Instytut Maz.urski, którego celem j st przeszedł pierwszy pociąg techniczny. w W związku z tym zostały zorganizowane rać ludzi w pełni wartościowych, ·odznaczaj 
prowadzenie i popieranie prac badawczych najbliższym czasie zostanie otwarty prze- w Gdańsku i Gdyni specjalne bazy nurkowe. cych się zarówno charakterem jak i fachowo 
w zakresie .stosunków kulturalnych, spo· 

łecznych, historyczno-politycznych, gospo· 

darczych, przyrodniczych i geograficznych 

Pojezlerz/ Mazurskiego. 

Instytut będzie prowadził bibliotekę re· 

jazd kołowy. Odbudowano również w 50°/o W Gdyni uszczelniono i przygotowano do clą oraz pracowitością. Do rad nadzorczy 
most na rzece Chylonce. Prawdopodobnie spuszczenia na we>dę prom nurkowy. nie należy wysuwać Judzi mniej Wj bitnych 
już w początkach sierpnia most będzie odda- Wskutek zniszczenia przez Niemców falo· zdolnych, aniżeli _ jak to ma miejsce _ 
ny do użytku„ chronów i nadbrzeży, szereg budynków por- · vładz związków zawodowych,. czy organiza 

Również budyinek dworca morskiego w towych w .Gd~ ma. zagrożone ~damenty politycznych. Z drugiej zaś strony osoby prz 
d d t Ob ie przez wdz1era.1ącą się we>dę k.tóra zalewa . . . d . d . • . • Gdyni ,powr.aca o awnego s a.n.u. ecn . wł' od ciązone pracą w innei zie zu11e me powm gionalnę 1 muzeum regionalne, ogłaazał . 1 . :niektóre tereny portowe, z aiszcz.a p czas . . . 1 • 

prowadzi. Się remont dachu i sk ep1ęi oraz silnych sz.tormów. Dotyczy to pr,zede wszyst 
1 

P:ZYJmQwac ~and~tow _radnych w s.półdzt 
konkursy na. prace naukowe i art:1tyczne, przeróbki wewnętr.:me celem doprowadze- kim chłiodni rybnej, stacji morskiej, magazy. , mach. . Odpow1edn1 dobor składu personalne 
org~izowlł'ł t utrzymywał placówki badaw- nia budy;nku do wyglądu przedwojen~ego. nu centrali produktów naftowych. Rozpoczę · rad· nadzorczych, a zwłaszcza wydziałów r 
cze, prowadził kursy I odezyty, populary· I Podobno prace przeprowadza ~ię. rówmeż w to już prace c~lem zabezpieczenia za.~ożo· wizyjnych, w dużej mierze stanowi o po?i 
zujące wiedzę o Pojezierzu Mazursk~m. 1 magazynie tranzytowym w Gd~. który zo nych budynków. mie kontroli. 

J. KR YMO W 24) I Ogarnęło go nagle jakieś dziwne zo- w biały proch, trzeba znów zejść dom 
bojętnienie. Palce Musi głaskały g po szyn. W około pusto. W rurze wentyl . s I a I e D e r b e I ' ' włosach i łaskotały twarz. Poczuł n o- tora dźwięczą strugi powietrza, a fa 

9 I I liczku· dotyk jej wilgotnych ust i nie- wciąż toczą się, toc7.::. Tak był.o wczor 
Przekład Zofii Petersomej • spodzianie wstał. tak będzie jutro. 

Ł · · b l ł 1 ł d · ł 1 Al · · . k' - Cóż zrobić - nie jesteśmy ze rn- W jej oczu jasnym błękicie z~ Je~ o .esc 1 y, .a e.g:os rz~ sz o- e naraz1e cze~ ~1ę wszyst. ie stare ba zwiazahi sznurkiem - rzekł obo- Kocha się boy młody skrycie„. chem i widac było, ze spieszy się, aby normy. A· przec1ez tworzą Je ludzie . t . · 'b h ' • 
·wyłożyć. mu wsz?stko, co się jej w_ du- i wiele. się z~ien.ia! Wi~c dlateg? ~a · ·: Ję 1~ sze~f z ~~n~u cie~~zez tę cała osta- Gusejn nie myśli o słowach pieś 
s~y uz~1~rało, .a Jemu. wyda:vało się w 

1 
Musia. spo3rzała :ia mego uwaznie : tnią ~oc na· lądzie wałasał się po· mieś- Myśli, czy nic mJżnaby ze statku odej 

ciemnosc1ach, ze to me Musia, lecz ob- ze smutkiem. Z takim v.1yr::izem patrza . • przed końcem sezonu. Może udać cho 
ca kobieta, głupia, obojętna i zła kobie-, bliscy na człowieka chor~go umysłowo~ cie. MOTŁOCH. go? Zrobić burdę na postoju? Nie, 
ta. · Urwał w połowie zdania, iakby na· I r· . .• na nic. Niemożliwością też jest wyj: . 

......'.. Milcz! - krzyknął z wściekłością tknąwszy się na mur. Może rzeczywi~- · Ni~ustanm~ chlup~cz~ zielona .wo~a ·w sposób przyzwoity. A nie ma tu l 
na cały głos. cie nie byli sobie nigdy całkiem bliscy? :V~d~uz b~zegow. Lei:iwie odwalaJą s;ę kogo, do kogo lhożnaby było przyl;;i' 

Spojrzała na niego i z przestrachem _ Sasza, daj temu i?pokój
1 

_ rzekła smezno_-~iał_e płaty pian~. Bez~zele~~n!.e całą duszą. W czasie pierwszych re.:sf 
podniosła ręce do twarzy. Może myślała, Musia łagodnie _ przecież to nasz o<:ta- rozsypuJą się .P0 falach 1 pękaJą mibar- poznał całą załoeę. częstował l)apiero. 
że ją uderzy? A jednocześnie z dziwną _tni wieczór, kochahie„. Chciałam ci je- dy pęcherzykow.. mi i proponował grę w domino. Nu 
nadzieją wodziła za nim oczami. 0p'1- szcze powiedzieć\„ Przecież to flota na· 1 Francuska dziewczynka Nelly pędziła go po wszystkich zaka1nark;. 
nował się i podał jej do ust szklank~ ftowa, a stamtąd uciekają nawet mary- Sprzedawała bukiety kamelii... statku, gdzie słychać było głosy i por 
wody. Wypiła parę łyków i z niezad0- narze! Ukrywają swe kwalifikacje i wy- , Stalowy pokład rozgrzany jest przez szali się ludzie. Tak minęły pierw;;ze 
woleniem odsunęła jego rękę. kradają dokumenty„. tyś pewno o ';ym słońce. Rozsiewa się ono po falach i go- dróże. Ludzie utracili swój tajemnic 

- Coś ty tu nagadała! - rzekł smu- nie wiedział? A r.1y będziemy się wi- reje na oczyszczonej miedzi poręczy. pozór nowości i nuda przeszła w prz 
tnie. - To prawda, że się mnie poz.byli, dywali tak rzadko, tak rzadko„. j Diabli .wiedzą, co znaczą słowa piosen- zwyczajenie. 
ale ileż to razy tak bywa! Cała sprawa Zamilkła i uśmiechnęła się z/ poczu- ki! Wiatr przyniósł je niewiadoma skąd Bocman Dogajło ' bezustannie sn 
polega na tym, że nie dawałem ludziom ciem winy i strachu. j i. niby słodki klej przywarła do ust Gu- się po pokładzie i jego oczy pełne sL 
spokoju. W poszczególnych oddziałach - Wiesz co? Mnie coś do ciebie cią- sejna. Ledwo się nad czymkolwiek za- czej tępej trpski wciąż szukają, co , 

1
c 

pracują źle, a ja widzę, że można IP- gnie, kochany, ale cóż mam zrobić, kie-' myśli, a już zaczyna ją mruczeć. Siada naby doprowadzić do porządku. Cią 
piej, o wiele lepiej. Zdaje mi się, że nie dy ty jesteś taki.„ Tak bardzo chciała- w kuczki przy luku i patrzy w dal, zaś śpieszy się i nie odpowiada na pyt.an 
zadługo zrozumie to każdy robotnik. bym żyć.„ Nie gniewaj się„. 1 gdy papieros skręcony w palcach stleje (d. c. n.) 
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Do literatów _· i artystów 
M6i~ią ii płsza o llOWYM CZUJSllC!z, o no

w.wn życiu, o i110W:vch krJ1ter.iac,h i o -jrmym, 
dostosowanym 'do tych now.vcJz war.uhków, 
na'Sfa.wie.niu szitukJ. Przy ka.żdej okazji, oo 
naiblahszei poczo,-wsz.v, cz.v t.o w receinzii 
z kabaretu, czy w poważnym a~tykule kry
t:i.·czwJ•m, w kaf{dym tyg~niku literack•im peł
no tego rodzaju rozważań. Raczej domyśleć 
się ied111a·k można aniżeli zi.ro:m.mieć, że chodzi 
o :malezieinie d,róg twórczych dio odzwforcia~ 
dlenia nowej rzeczyw.tstości, o imie na,stawie
nie poety, a.ntysty, iuerata do naszeigo żyda 
i <lo wymogów i obowiazk<Jw, które ono TIJ(l

klada na świat liiterocki ~ ortysiyc21ny. 
Miesf>ety, rozważania te, vowrarzam, TJ"f<sa

ne są w ten sposób, b.v czytełlnrk mógł z nich 
wywnioskować tylko jedno: że stało się -coś 
bardzo waż·nego i że mitorzy tych a.rtykulów 
zdajq sobie sprawę z doW.osłości zmian, ale . . 
nle wiadomo, czy wiedzci, co wlaściwi,e, pra
ktycznie ma uczynić lJiterot, poeta, artysta, 
by ?Xrslliżyć na z~szczJWlle miano twórcy i 
cztowieka nowoczesnego. 

Społeczeństwo, pańsiwo z mieiisca d;alo li
czine dOlfOdJ? źycz~rweg.o stoswnku - do lttera· 
t11ry i szlnki, otaczaja.c ją jak najserdeczniej, 
·zo,'op.iekq/ obdarza.jo,c s1voich litemtów i. ar
f.\'stów skromńy-mi przywi{ejami i z :nie
i@rpliwośeiia, ocz.e.kuje... retv(bnżiu. 

GŁOS ROBOTNICZY Nr 41 

Co s·~ dzieJe w fabryce Plihala 
f>anowie Solecki i 6olański rządzą się jak za dawnych czasów. - Rady 

uznają. - Płacą, jak chcą.. - Przyjmują · ł wydalają według swego 
' . 

Zakłiiuowel 
n widzimis ę" 

nie 
- źle się dzieje u Plihala - poszeptywa-1 Rozsiedli się więc ci moi znajómi robotni- l . wszyscy ci nowi, a „niez1'ajomi", są ze Su-

li po cichu ludziska. ' cy w kółko, jednego postawiwszy przy bą i z dyrektorami na „ty", Pan dyrektor 
- A co tam takiego? _ pytali ciekawi. drzwiach, żeby dawał , w razie czego, „cynk" „obstawia się". 
- Tss! - odpowiadali - o tym boimy i dawaj użalać się przede mną. _ Toby jeszcze nic _ gada szósty _ gdy 

się głośno mówić. Pan dyrektor będzie się zło- - U nas - mówi jeden - Rada Zakłado. by nie to, że nasi starzy pracownicy traktowc.l-
ścić. jeszcze· z roboty wyrzucą. wa nic nie znaciy. Pan dyrektor sam rządzi, n~ są, jako „siły niewykwalifikowane" i siedzą 

jestem odważny i postanowiłem udać się bo powiada, myśmy ludzie ciemni i w rządze. na małych pensjach, a ci nowi„ kt.órzy się u 
,do smoczej jamy, by zobaćzyć, co tam się niu fabryką nieuświadomie11i. tych niewykwalifikowanych muszą uczyć ma. 
dzieje. - To, t.o jeszcze nic - przerywa drugi. ją pensyjki _ proszę siadać. 

Portier znajomy, kilka robotników tez. Najważniejsze, że takie tu się za pana dyrek- Na rz kl d n sze c ~ce· Białecka 
wię~ dostał.em się na teren .fabryczny i z tymi tora Sol_eckiego po.wietrze z;obił.o, że wszy.scy i Ruszciak: p~acuj: w f~~1~wJ~ż ·po dziesięć 
zn~1omka1_n1. zacząłem ~adac. ~ylo ~o w pot ze przed mm łydkami trzesą, Jak. 1 prze?, woiną, lat i cieszyły się zawsze opinią dobrych pra
obiado":'el 1. zd~bałem ich w .ia~~J~1. . . . p~~ed. samym . fabryk~n.t~m _me trzęsh, Jak . cQwnic, otrzymują peńsji 940 złotych .' Tym-

. Obe1rzeh się dokoła bo1azltw1e i pow1a- po1dz1esz do ni~go z J~~1n: zalem... . czasem pani Sloczyńsk prote owana prote-
da1ą: - Tak, z zalem po1dz1esz! A dostaruesź ~ 0w d a, g . 

7" Wiecie co? Teraz to nie można. Za du- się w ogóle do jego pokoju? Klamki od .zew. gen ~nego pana Y~~ktora, została ?rzy1ęta . " 
.żo ,ludzi się krę.ci. O, juz ten Mamiński patrzy nątrz kazał powyjmować, żeby nie można by- P SJą „tymczasową 1.200 złotyc~ 1 uczy _s~ę 
się w naszą stronę .. Przyjdźcie,· jak skończymy ło wejść. Pogtoisz, popukasz, drzwi pocałujesz u starych" pracown1c,_ - tych „mewykwahfi-
robotę. i pójdziesz sobie. · kowanych , . zn;czy. się. • . . . 

- Przyszedłem. Zamknęli mnie w pokoiku. ~ No, ale nawet, jak go zdybac gdzie . Ja, u~azac1e, ~1edzę 1 słuch,am. 1 w:erzyc 
ż,eby mnie nikt nie zobaczy'!, a potem zaczęli niespodziewanie .i wyłuszczyć mu co i jak, to ~1 się me chce, _ze to rok pansk1 1940. Ale 
się schodzić pąjedyńczo, z zachowaniem odpowiada krótko: "Nie podoba wam się? nic, słucham dale]. 
wszel~i.ch środków ostrożności. Byli to sta- Znajdę innego na wasze miejsce". Łaskę nan1, - A z 1Mamińskim, pamiętacie jak było? 
rzy, .. doś·:wia<lczeni k~nsp!ratorzy i ni~t nie uważacie, reb!, że pozwala. pracow.ać u siebi~. _ A jakże. Postawił go dyrektor majstrem 
powziął:_ zadnych pode1rzen z powod_u ~eh za- ;--- A przy1mować now)'.ch,_ to 1. tak prZ.YJ- na pończoszarni, choć tam majster już był 
chow~J?la. . . . . . . !11l1Je~ czy potrzeb-a cz~ nie t ws~y.stko zfia- i dobry. Zawsze tam był tylko jeden, jak i na 

~e~h myśhc1.e,_ towarzysze, ze dzia.lo się ~o ion;k1, i tv~zystko ~a cieple pensriki. Jak ko- wszystkich oddziałach, _a teraz dwóch. W ca
gdz1es w ostatnich latach p~~ed woiną, a Ja g s pr.z~ir:i1e, to niby me i;na, J~~ te- ?yło lej fabryce normy pracy opracowywał spe
byłem t. z~„ „wywrotowcem , to muszę wa.s z _terazn1eiszym ?yrektorem a~rn1mstracy1no- cjainie wydzielony człowiek, a Mamiński, z. 
wypro_wadz1c z błędu. To było prze~wczor~J, h~ndlo~ym. „~1e .zn<i:rn, .P?W1ada, go, a!e pozwolenia dyrektora, sam sobie normy ustalił, 
a 1a 3estem całkiem porządny człow1ek. Pan- wiem, ze człowiek zna1omosc1 ma. Przyda stę Tak 1 u Mam·ńsk·e . k . t k 
stwowo - twórcz~ i prorządowy. - nawet w fabryce". Rada przyjęła go, jako urzędnika, -: ·. . 1 

• 
1 go Ja . os am z pun -

jo konie- bardzo. a potem nagle okazał się drugim dyrektorem. tan11 łatw1ei wychodzi. Sam meda.wno 23 wy-
Mn1111111111111111Nuu1111111111111111t1"m1111111n11111m1111111111m11111111111111mnu1rn1111111m111111111111u llllłfllllllllUtllłlllłllllUUyłn11ntf1t1UUnu11111111n11ru111111111tlflflllfh11uftłnHtttmnnt1 ro biJ 

W'faś11ie... R!ewanżu.„ Trzeba 
znie skonkretyzować. 

Nie chcemy przez to 1>0iWe(lzieć: dajcie 
rwtycrhmfast arcydzieła, twórzcie: nie może-

3' czekać ... 
Nie, d,oskonale rommiemy, że nie .można 

a obstalunek, ·:na określony termin, na za
i\'olmai e tworzyć dziel sztJziki, dziel warto
'cioivJ1ch. 

Chot'taż - w historii znane sa i takie Wl'
culki, że WJ'!!Żfenłmy tu Dostojewskiego, Bal

:aka i wielu frmych, którz31 na zamówienie 
vyda1w:y pisali swe · naile.11sze dz.kła. Ale 
1re o to w tej chwUi chodzi. 

Proporlllit:. , rozważyć "takie okolic~ności: 
Mam·y w Łodzi pól setki l<Pterotów, mamy 

1rzeszlo stn aktorów, m~zyków, malarzy. 

t „ d „ • • • d •d k• ~ A jak myślicie, jaki w tym· mógł być o z ~ wo1ewo ztwem gro z 1m cel ~re~~cj~rost/Y~~;yscy majstrowie, to lu-
dzie wyznaczeni przez Radę Zakładową, a Ma-

podziełonym na \ trzy starostwa grodzkie minsiki od dyrektora. u tamtych z normami 
• • . , • • • 

1 
• • • trudno, a u Mamińskiego lżej. Znaczy się dy-

N1e wszy.s~y 1eszcze -·onentu1ą się co do I m!fr. Bomeck1nt Kazimierzem {Zg1enka nr rektor dobrego człowieka postawił, a Rada 
zmi.a•n w orga-nizacji władz a•dm.iln.i<>tncyj- 1 96.) i Sródmiejskiego.ze Starostą Grodzkim Z!ych. A prócz tego robotnicy ~nnych o?dzia-. 
nyoh jakie zaszły w ostamioh miesiącach w I ob. Walasikiem Cuslawem {Piotrkowska nr ~ow ~oso patrzą na tych z ponczoszarn1. Ot 
naszym mieście. Miasto Łódź zostało wy- 100). Obecnie uruchom.Lone zostało 3. Sta- 1 \cel. p d • 
d · · · · od ki oł an· · ód "k' - an yrektor ma tu w ogóle kilku ta-zielone z wo1ewództwa ł6dzk1ego l stano- rostwo Gr z . e, P u iowo-Ł z ie ze kich, których nie lubi. Dziwnym zbiegiem 
wi obecni.e odrębne Województwo Grodz- Sta·ro.stą ob. Górniakiem Stanisławem na okoliczności to w większości peperowcv. Zie
kie. Przed wojną oha1rakter. ten mi.ała. je-1 czele. Sta.rnstwo Grodzkie P~udniowo- l !ińskiego. na przykład, kier~wni-ka. św.ietlicy 
dynie War.szawa, która · wyjęta była -spod Łódzkl1! obejmuje nairazi,e swym zasięgi·•-m 1 1 cz_łonka Rady w. te.n sposob che~!. się P~-
k ·· · d _,_. · lk • Ch · s· d .b St t I zbyc: przyszedł okoln1k, ze wszyscy 'lqerowru. ompetenc11 Woiewo· Y warszaw ..... 1ego i s'ta ty · o gminę OJDY ie zi a aros wa cy świetlic muszą przejść kurs. A Zielińskiego 
.nowHa odrębną jednoistkę z Komisanem mieśol się przy ul. Rz.gowskiej 146. Te zimia- ayrektor nie puszcza. · „Nie mogę, powiada, 
Riządu na cz,ele. Obecnie organizacja wła.iz ny organiza.cyjThe przyczY111ią się niewątpli- 1 was P_qś~iś . bo j~steś~ie potrz~bny ~a, f~bry-

. GdJ~bJ• tylko cześć z ł~fc!z zecrheiłała sko- jest nie·co odmiell!Il'a. wie t.d'o usprawnienia działal·ności naszych ce. Jezeh JUZ k~mec~me. chcecie, to i9zc1e na 
zystać z ti'i wyja,tkowej w h:h życia okazii, . . • . . . i ten kurs, ale wte+Izc1e, ze po powrocie zwoi-. . k . . • . . „, . 1 Na czele Wo1ew6dztw Grodz,klcn w/ władz adm.imstra.cnnyoh. mę was z fabryki' bo przeci·ez' będę mu„;.,ł ce m1esz a1a w m1.es01e wy,,.~nie przemys o- : . . . . . . . · . • „_ . . b t . . t . ś . • Warszawie ' 1 w Lodzi sto.ią Prezydenci Stanowią one · równ1ez przygotow:;Jiue do na wasze miejsce w.ztąć kogoś" 
·; m 1 ro o mczym, ze w ym m1e cie ~SI- 1 t k . ł . 1 k . . . d. . 1 . t _,_ t l • dm. \ ,_, '- '-t · e -r \'· 1. W d .1 , p ' . . . _ . . m as , · torzy pe ruą un cie wo1ewo ow I wc1e ema yvu ·etenąw po 1.e si..i:cu r. or , y „o, „e y na, ra<pagandy tęż nie w 

'.I~lll.• stwor~on~ . ~iar~mem samych :ob_otm-1 grod%kich, jako ioh orgainy wvkonaw- w p.za·sie okupacji wchodziły w skład tzw. J cierni~ bity i dał f'.ieli~skiemu papie~ek, że 
oiv, setki swietUic, ze w tych świeJłicach cze w tym zakresie działają Zarządy Wielkiej '1.o'dzi (Radogoszcz Ruda-Pabianic- ~walma go od k1;1rsow, Jako dostateczme zna-

lziei<' się niezwJ•kl.e rzeczy, że robobnic.v P den . . t kt. ł . f k . . k \'\l„dzew Nowosolna i inne Dekret 0 Jące~o tę pracę t zatwierdza go na tym sta-
ami bez nicz\'iej pomocy bez fachowej po·- re.zy ~1 mias' • 0 '.zy ~e nią un cie/ 8

' 
1 

. ' . . • . now1sku. 
' .I . . .' . • . wo1ewodow gtoclzk1ch, ;ako ich org;my wy- . włączeniu terenow powyzszych oczek1wany Dwie bite godziny tak żalili mi się. Do-

u:l.v, bez na1~rymityi~meiszei w·~kazowki ze konawcze w tym zakresie działają Zarządy 1 
jest wkrótce. wietlziałem się wielu rzeczy, między innymi 

tro;lJ' artystow, poeto":', .muzJ~~ow, k- urz__o,- Mi,etskie. Władzami administracji ogólnej 1
1
· Niewątpliwie będzie on sta.nowił kolos al- i tego, że tabela płac Zjednoczenia - Przemysłu 

?:"l'l" spektakle orgam1zu1n W1uOWlS a wie-· . . • ; . d . ,_ . Dz1'ew1·arsko Pon'czoszru'czego 1·est hon,_o 
'?or\' 1 "rac ie • muzycz,ne nos 1~g1LJ"" sz0 • wana przez pp. dyrektorów Soleckiego i Go-
"" " l't k' ' .. " 

1 
.' . I in-stancji są Starostaw1e Grodzcy, podle.gn-1 ny krok naprzod w rozwo1u Ło z1 ,.,to- • · v• •· 

-. • 
1

. ~· . • . _„ - .' '' . d .""'. ·.„~ jący hezpóśredni·o Prezydentowi Mi.a·sta. rej sta1re przedwojenne gran.ice dawno łańskiego tylko jeśłi chodzi 0 naczelników 
1amros szyrn1, a me.pomaw1onymi uze1 1...- f 1:. . . . 1 . 1 f ,_ · dd · 1 · · 1 d · · h · , • 

l
. .. . l . . . _„._~ . . , I•n ormowa ismy w sw011m czasie czyte m- prz.es.t-a· y a,.,tycz1n,H! o · z1e ac mia.s.o ·o 1 ·nowoprzy11~owanyc „zna1omkow '. Pozosta. e 1gei1tC/l i pomys 01vosc1, srrvuK<.1!11U, ze w po- . . .L. · • . • 1n.m praco n•· pł i --'lu ,„_. 
k

. . k 
1
, , . k. · k kow o utwo.rzemu 2 Star-0s:tw , Gr·odzkroh w li wsi, a stały s1ę1 twQ!rem sztucznym, hamu1ą- '-"'. . w 1 ... om wy aca s ę We<1 g W.M.U<t• . w nvaniu u 1lira1rne1 roNyw z, w zasp(J a- . • -, . . . • . . m1s1ę · . • . l d i. •• r"· • .. tuk· "kt Łodzi: Pomocnego ze Starostą Grodzkim ob. cym 1edyme rozrost i rozwo1 Łodzr. · amu g o u K!LI ... ry, poezn, sz 1 - ni , Dla przykładu podam obywatelki: Hała-

lbo wa.wie nikt im nie pomaga. Ek , ł 1 , · h ł z h, d sównę, Ruszczak i Białecką, którym według 

l„p,_ ~- sno dz:e CO'·„ wyięc a :a . n:a ac o rzeczonej tabeli należy się pd tysiąc cztery. Czy zwlązkom literotpw, ariY'sfów i mu- U W g U U sta złotych, a otrzymują po dziewięćset czter. 
yków, reprezrmtuiacym wspaniała, elite spo- dzieścl. 
<Jczeństwa polskiego, nie rwsuiva to żadnej W tych dni&ch wyru.szyła ekipa spół1ziel zek Rewizyjny wy•jeżdża,ją zazwyczaj w ciha- A jeszc,ze dowiedziałem się, że ilość przyj-
·1.vśli, żadnej i1~icjatJ'WJ', nie mówla,c już o ców do Koszalina, Piły i Sz:zecina. Celem rak.terze ochotników doś~ ~c.zne zespoły mowanych znajomków jest ta.ka duża, że stan 
/ · k ? · • · d · t b d · t · .,,· · łd · elców pracowników biura wynosi 35 osób przy 431 101Vl({Z U. Je) WfJaZ U JieS- z a arue S' MIU O•rgamzaC, •j- ; spo , Z,b • robotnika~h, gdy tymczasem przed wojną, 
Czyżby JJolUyka ,,spiendid iso{!(}Jtion" w 1neg,o s.półdzielni na tych obszaraich, przepro- Ost'Mnio uda1łoa się na tereny zachodnie przy stanie 434 robotników, biuro. zatradniało 

faSUflkU do . mas r'obofniczych mi.Ula być wadżenie szczegółowej inspeikcj1 załóżo- grnpa mfodych spółdzielców, któr-a ukoń- dziewię"fnastu pr;iCOwników i to zupełnie wy. 
rz·t'Z te kola w drrlszym cia,~1 prz·esi~rzegana? 111yoh ju.ż pla,cówek, udzi.ele-nie instrukcji, czyla kurs kwalifikacyjny w Teofilowie pod starczało. ' ' 

Czy na t.vńz polega,jq „lacifrskie" rozwa- rozplanowanie &i·eci spółdzielczej w ~ere- Łodzią. Na.leży zaznaczyć, iż do.bór elemen- / Ci _w~~yscy nowoprzyjęci, przyjmowani są, 
ania w tygodnłkach LtteraĆkich, żeby nadal nie. tu do wyjazdu na zachód jest oardzo stairan- 0°cdz~~iścite, bez zgody Rady Zakładowej. 

N-a1'eży z:az,~aczyć, iż ruch spółdzielczy · · . z1ez am panu dyrektorowi Soleckiemu, ach ować swoją „niieziemskn" nietykalność ny Są to ludz1·e kto' rzy obok przygoto·;va „ doceni-ają•c wa.gę zagospodarowania odzy- . ' ' I . ' - albo Golańs.kiemu liczyć się z opinią Rady. 
arystokratów ducha"?... syPiych obszarów, stale wysyła tam ·spe- nia fachowo-:Spółdzielczego, odz·naczają się Trzeba na to wszystko jakąś radę znaleźć. 

Nie, nie chcemy w to wierzyć. cj1t!nhe przygoto·wane kadry pr-acowni.kó·w w.y·robi.eirdem społeczno-.peHtycznym, oraz Albo S1półkę . rozwiązać, albo ograniczyć ka.:. 
.Tes.feśmy pe.wni, że jest to tylko chwilowy •- t · d. · d · l · · h spółdzielczych. z kursów sZ"kolen'ia spół- peilUą g,o owoscą po• 1ę_c1a za ama repo om· pic nę w prawach. 

rak imiciatywy, {JJ/e me dolJ.ryc,h checi, że B l R d .d . . t ._, __ „ b dziekz·ego prz·ep,rowadz·0tnych pr.zez Zwią- · z<11cji kresów ~aohodn.ioh. o to jakoś tak nieła.dnie, obywate e. zą 
11a1 Zile się na o pral<ilyczoo 1wul{l,' e·z- ; demokratyczny, wszędzie doahodzi do głosu 

1zr~lędnie 1>0żyteicZ111:a, Zll!!'Ó1W10 d~a eMty arty- T t u tli RR A dl ~"··· ... a· P. o Isk ,„ lud ptacujący, a u Plihala nie. Nie wypada. 
t~:;~~ -literackiej, /a•k i dl<J robotników d ran spor . . n . . ~ Sak. 

I i/I~ tJ•m .polegać -lH:dzie - mały rt~;wi.nż ., ' - 50 wagonów -przybyło· 1"uż 'do Łodzi 'Dar dla chorych dzieci 
ivfafa szituk1 w stowrok11 do społeczenstwa . , Na skutek naszego artykułu ze $zpitala 
idzkiego. . S/ S ;,Glenibank'' zawinął do portu w Kon- 1 -są ,rozładowywane na bo.cznicy składów Anny Marii (dla dzieci)- umieszczon'ego w 

O ten rewanż się 1ą10mf.12amy - w imienizt towarowych Warranta · 1,Gl"-"ie Robotniczym", niektóre firmy przysy-stancy z dostawami. UNRRA dla Polski. Ca:v • k ~" 
olJotnillów Łodzi. P·ainuje tu ruch gorącz owy. Wag~-iy są łają nam dary dla dzieci gruźliczych. 

ładunek statku przezna,czony jest dla nasze- kolej·11.o O·twieraine · z ich wnętrza wynoszą 
Spectator. go k·raj'll, 50 wagonów z tego transportu robotnicy toboły wełny, ładują na wózki Doty..chczas otrzymaliśmy od następujących 

d . . firm: 

d • · · • I 6ró" "' przybyło już do I.o z1. 25 wagonów, zaw11e- ciężkie skrzynia, wyta1:zają beczulld„. Zie są wyw1ez1en ! 1ca r rających maszyny rołnicze oraz n.arz.ędzia o ile przy pierwszych M"ansporta-oh „Hirszberg i Birnbaum" - 40 m. po. 
W dniu 15 styczinda 1945 r. o godzin.ie 10 

an.o z więzi,enia w Grójcu pod WaraZ1awą •. 
1yW1i0ezieni zo·stali w .ni-ewi.adomym kierun· 
u liczni więżniowie Polacy. Ktoko•lwie•k 
iedziałhy o ich miejscu tramsportu, czy też 

· miejscu ich e;wentualnego stracenia pro
zony jest powiadomić PPR w, Radogoszczu, 
z. Zgierska 213. 

{3 skrzyn'.ie pi.lnii.ków s,t.aJowych, 51 sk•rzyń UNRRA wył.adowywano z·aleriwie 16 wa.go- d~ójnej .szerokości płótna. 
'Karolewska Ma-nufaktura - 1ol m. te siekier), ·wyładowywane jest na bocznicy 

przy ul. 11 Listopada, . drugie 25 wagonów 
z czego 20 wagonów wełny {około tysiąc 

bel) oraz 50 za·merających leki w iJośCli 27 

skrzyń, materiały sainitaime - 63 skrzynie, 
SO beczek tłuszczy technicznych oraz odzie~ 

nów dzi•eI\'Ilie --'- dziś przy t'ei same1 ilości ma -
r-obotników ro.zładowuje się ioh 40, riaiu i ostatnio Spółdzielnia „Surowiec" - 19 

P.rzy odbiorze dosfaw UNRRA stosowana i pół kilograma starych rzeczy. 
jest ścisła ko,ntro.Ja. Z odbi-0,ru każdego wa- Na ·tym miejscu gorąco dziękujemy w imie 
gonu robiony jest protokół, poopisywany i ni~ choryc!i dzieci robotnikom tych firm oraz 
kwi.towany przez WSHstkich przyjmują- dyrekcjóm. 
cych. Przełożona Szpitala Walmanówna. 

CENY OGłOSZE&'i Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. -Inne ogłoszenia: z'i milimetr szpaltę poza te!rstem - zł. 1( w tekście - zł. 21. W, numerach nie-
dzielnych · i świątecznych - 50 procent drożej . 
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